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W arszaw a, 28 1 . (A W ). F erm en t is t­
n ie jący już od d łuższego czasu w S tronn ic tw ie
C hlopsk iem w szed ł obecn ie w fazę rozstrzygającą .
M ianow icie posłow ie P lu ta , S ocha, S obek , O polsk i,
P aw łow sk i i L edw och u tw orzy li osobną grupę,
k tó ra zaw iadom iła kanoelarję S ejm u , że w szystk ie
sp raw y z kancelarją S ejm u zała tw iać będzie
po^eł O polsk i, skarbn ik grupy .

B erlin , 28 1 . Jak donosi b iu ro W olfa ,
m in ister w yżyw ien ia R zeszy D ietrich w ygłosił dziś
na zebran iu organ izacji dem okratycznej okręgu
poczdam sk iego m ow ę, w k tó re j m . in . zaznaczy ł,
że trak ta t hand low y z P olską n ie m oże się rozb ić
o 2(0 ty s. św iń . Ś w in ie bow iem po lsk ie , k tó re  

m ają być przy jm ow ane z zakupu , m ogłyby być uży-

w iety m ają cały szereg in sty tucji o podobnym  cha ­
rak terze , opartych na kodeksie pracy z r. 1922 .

W  jak im ż stan ie pod tym w zględem  w prow a­
dzen ie sądów  pracy zasta je P olskę? W  zupełn ie
szczegó lnym . O to w ów czas, k iedy daw ne zabory  
austrjack i i prusk i posiadały już oddaw na odpo ­
w iedn ie in sty tucjo oparte o ustaw ę R zeszy i m o-
narch ji habsbursk iej, ziem ie b . zaboru rosy jsk iego  
n ie znały ich w cale . A tym czasem  zachodziła tu  
nag ląca po trzeba rozstrzygan ia coraz bardzie j 
m nożących się sporów  na tle w ykonyw an ia um ow y  
pracy , k tó rym  sądy zw yczajne podo łać n ie by ły
w stan ie . Inspek to ra ty pracy by ły  przeciążone  na ­
w ałem  sp raw , a n ie m ając żadnej egzeku tyw y  m u- 
siały odsy łać całe m asy peten tów do sądów zw y ­
k łych . T u zaś, z kon ieczności n ieraz bardzo prze­
w lek łe zała tw ien ie tych sporów  w yw oływ ało zrozu ­
m iałe rozgoryczen ie w śród rzesz pracow niczych .
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S ą d y  p r a c y  w  P o l s c e  
i  z a g r a n i c ą .

Już na d ługo przed w prow adzen iem u nas  
sądów pracy , m o/na by ło sp raw dzić , jak dalece  
szeroka op in ja pub liczna n ie zdaje sob ie sp raw y z  
is to ty te j in sty tucji. S ądy pracy zostaiy w prow a ­
dzone (z dn . 15 bm .), a daje się odn ieść w rażen ie , 
że op in ja ta nadal n ie jest dosta teczn ie zorjen to -  
w ana co do is to ty zagadn ienia . Jedn i uw ażają ,  
że in sty tucja sądów pracy jest zjaw isk iem zupeł­
n ie now em , czem ś, co w ykracza po za po trzeby  
chw ili i n ie zosta ło bynajm niej skoordynow ane z  
ogó lnym  stanem naszego praw odaw stw a. Inn i ze  
zgorszen iem  przebąku ją o tak późnem  u nas w pro ­
w adzen iu te j in sty tucji, no tabene z pom in ięciem  
narazie obszarów b . zaboru prusk iego .

I jedn i i drudzy są w b łędzie . S ądow nictw o 
pracy , jako sp raw nie i szybko dzia ła jący apara t, 
znany jest już w szystk im n iem al ustaw odaw stw em  
E uropy . 1 to n ie od dziś, F rancja w prow adziła  
je za N apo leona, pod nazw ą C onseils de prud 'hom - 

m es.- B yły one w ybiera lne i m ieszane t. zn . sk ła-

dające się zarów no z pracodaw ców , jak i pracu ją­

cych . E w olucja socja lna w ciągu ub ieg łego stu le­

cia usunęła is tn ie jącą w  n ich  początkow o przew agę  

żyw io łu pracodaw czego . L iczba (sądów tych w e  

F rancji w zrastała bardzo szybko . D ziś jest ich  

przeszło dw ieście . Z a ;w ykonanie ustaw , na k tó ­

rych się one op iera ją , a k tó re zosta ły  z b ieg iem  

czasu w cielone do francusk iego kodeksu pracy , 

odpow iedzia ln i są m in istrow ie pracy i sp raw ied li­

w ości. P rzew odn iczącym i w e francusk ich sądach  

pracy są na zm ianę pracodaw cy i pracow nicy . 

C onseils de prud ’hom m es spełn ia ją dw ojaką ro lę: 

są one in sty tucjam i po jednaw czem i i orzekającem i. 

W te j osta tn ie j postaci, w razie rów ności g łosów , 

rozstrzyga g łos sędziego poko ju , k tó ry obejm uje  

w tym w ypadku przew odn ictw o . Z akres dzia łan ia  

tych sądów  jest n iezm iern ie szerok i. O bejm uje  

on pracow ników w szelk ich kategorji z w yjątk iem  

zatrudn ionych w przesięb io rstw ach państw ow ych i 

kom unalnych . O bow iązu jącą d la „C onseils4 jest 

próba po jednan ia stron . W yrok zosta je w ydany  

dop iero w  raz ie n iedojśc ia ich do porozum ien ia. 

O ile chodzi o kw oty n ie przew yższające 300 fran ­

ków , w yrok i tych sądów  n  e pod legają odw ołan iu .

T rybunał zw yczajny , k tó ry orzeka w sp raw ach o  

kw oty w yższe , zobow iązany jest w ydać w yrok w  

te rm in ie n ie dalszym , jak trzym iesięcznym .

Z a przyk ładem  F rancji poszła p ierw sza B el- 

g ja . N aw et nazw ę d la* sw oich sądów  pracy prze­

ję ła od n ie j P rzew odn iczącego belg ijsk ich sądów  

pracy m ianu je kró l. Z ko le i w prow adziło u sieb ie  

podobne in sty tucje w iele kan tonów  szw ajcarsk ich . 

H iszpan ja m a sw oje trybunały przem ysłow e  (tribu - 

nales industrie les). O pierają się one na ustaw ie  

z 1912 r. W  N orw eg ji is tn ie ją tak ie sądy od  

r. 1881 ; w  P ortugalji od 1889 ; w e W łoszech (cal- 

leg i dei prob iv iri) od 1893 . P óźn ie j, w r. 1923  

w prow adzono tam  w drodze dekretu rozjem czego  

kom isje  prow incjonalne . O statn io zosta ły one ska ­

sow ane i zastąp ione przez  sądow nictw o państw ow e  

pracy bez udzia łu ław n ików , lecz z delegatam i w  

charak terze rzeczoznaw ców o l grup pracow niczych  

i pracodaw czych . Jugosław ia posiada sw oje są ­

dow nictw o pracy od r. 1912 ; W ęgry od 1920 ; S o ­

1 5 0  m l l j o n ó w  d o l a r ó w  p o ż y c z k i

z a g r a n i c z n e j  d l a  m i a s t  p o l s k i c h ?
W arszaw a, 28 . 1 . H olendersk ie konsor­

cjum  finans tw e złożyło rządow i po lsk iem u ofertę  

na udzie len ie zb io row ej pożyczk i d la sam orządów , 

w w ysokości 150 m iljonów do larów . W  pożyczce

R z ą d  s i ę  w m i e s z a ł  d o  z a t a r g u  K a s  C h o r y c h  

z  l e k a r z a m i .
P oznań 28 . 1 . (A W ). D zisia j przybędą  

do P oznan ia delegaci M inisterstw a P racy i O pie ­

k i S po łecznej na zaproszen ie Z w iązku L ekarzy , 

celem  ustalen ia lin ji w ytycznej do zlikw idow an ia  

zatargu  w ynik łego  w yłączn ie z w iny  okręgow ego  Z w . 

K as C horych . Z w iązek L ekarzy podejm uje  jeszcze  

jedną próbę zgody , lecz napo tyka na szykany ze  

R o z ł a m  w  S t r o n n i c t w i e  C h ł o p a k i e m .

M i n i s t e r  n i e m i e c k i  o  t r a k t a c i e  h a n d l o w y m  

z  P o l s k ą .

te j zain teresow ane zostałyby w szystk ie w iększe  

m iasta w P olsce .

G w arancją pożyczk i m ają być m ajątk i n ieru ­

chom e gm in m ieisk ich i poręczen ie rządu .

strony K as C horych , -jak to m iało m iejsce w  

K ościan ie , gdzie m iejscow a K asa C horych odrzu ­

ciła propozycję w szczęcia rokow ań z lekarzam i,  

tak m iejscow ym i jak i cen tra lą Z w iązku L ekarzy . 

N ależy przypuścić, że delegaci m in isterstw a po ­

trafią zlikw idow ać zatarg .

G eneralny sek re tariat te j grupy ob ją ł p . B u ­

dzisz , k tó ry prow adzi organ stronn ic tw a „C hłop ­

ską P raw dę", tak , że p ism o to znalazło się w  

rękach secesjon istów . P osłow ie w yżej w ym ien ien i 

rek ru tu jący się z M ałopo lsk i Z achodn iej m otyw ują  

sw ój krok te rn , iż n ie m ogą pogodzić się z po li­

tyką prezesa S tronn ic tw a posła D ąbrow sk iego .

te w  sposób w ykluczający w szelką ew en tualność  

w yrządzen ia szkód in teresom ro ln ic tw a n iem iec ­

k iego . D opiero gdy porozum ien ie z P olską zo ­

stan ie osiągn ię te —  zaznaczy ł m in ister —  uda się  

do jść do porozum ien ia w sp raw ach ak tualnych z  

F rancją .

D ziała jące na te ren ie daw nego zaboru  austrjack ie-  

go t. zw . sądy przem ysłow e op iera ły się na zasa ­

dzie ustaw y z r. 1896 . (D zisie jsza A ustrja zreo r­

gan izow ała ostatn io sw oje sądow nictw o pracy  w  r. 

1925). W chodzili w sk ład  .ich ław n icy w ybieran i 

z pośród obu grub na zasadach pary te tu . P rze­

w odniczącego m ianow ał m in ister sp raw ied liw ości.  

M usiał on posiadać kw alifikc je odpow iedn ie d la  

stanu sędziow sk iego . W ystępow an ie adw okatów  

w sądach pracy p ierw szej in stancji n ie by ło do ­

puszczalne. S ądom przem ysłow ym  pod legały sp ra­

w y robo tn ików  i pracow ników  um ysłow ych w prze ­

m yśle i hand lu . (G órn ic tw o by ło w yłączone). N aj­

lepszym  dow odem tego , iż daw na ustaw a austrja- 

cka odpow iada w dalszym  ciągu  now ym  po trzebom  

czasu , jest fak t, że C zechosłow acja po daw nem u  

zachow ała ten ustró j w całej pełn i.

(C iąg dalszy nastąp i).
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„K ur  je r W arszaw sk i* ' poda  je : R ząd ze w zg lędu  

na sytuac ję gospodarczą zdecydow a ł s ię osta tecz ­

n ie n ie fo rsow ać obecn ie podw yżk i ta ry f ko le ­

jow ych , jakko lw iek na leży s ię z n ią liczyć w cza ­

sach późn ie jszych.

Nie będzie podwyżki cen cnkrn.
W arszaw a, 28 . 1 . W  ko łach po in fo rm o ­

w anych zaprzecza s ię , jakoby m ia ła nastąp ić pod ­

w yżka cu tru . P og łosk i ko lpo rtow ane przez czyn ­

n ik i n ieodpow iedz ia lne są ca łk iem bezpodstaw ne . 

P og łosk i m ają źród ło w zw yżce cen cukru na ryn ­

ku londyńsk im . Jak w iadom o, A ng lja stanow i 

g łów ny rynek zbytu znaczne j częśc i produkc ji po l­

sk iego przem ysłu cukrow n iczego . K o ła dobrze  

po in fo rm ow ane stw ie rdza ją , że stanow isko finan ­

sow e przem ys łu cukrow n iczego n ie m oże  być  uw a ­

żane za ka tas tro fa lne i n iem a żadnych podstaw  

do podw yżk i cen cukru w kra ju .

Redukcja urzędaików 
w Jugosławii.

W  Jugos ław ji ropoczę ła s ię zaoow iedzana re ­

dukc ja urzędn ików . W m inis te rs tw ie robó t pu ­

b licznych zw a ln ia s ię z dn ie© 1 lu tego dz ies ią tą  

część  urzędn ików . T akże i w innych m in is te rs tw ach  

będz ie przeprow adzona redukc ja .

Boliwja zakupuje masowo 
amunicję.

Z N ow ego Jorku donoszą o w ie lk ich zam ó ­

w ien iach am un ic ji d la B o liw ji,

Z am ów ien ia te w yw o ła ły w am erykańsk ich  

sfe rach dyp lom atycznych pew ne zam epoko jen  e w o ­

bec osta tn iego naprężen ia m iędzy B o liw ją i P arag  

w aiem . M  n is te r soraw zagran icznych S tanów  

Z jednoczon ch K e llog rozw aża ł w czora j tę spraw ę  

ż przedstaw ic ie lam i dvp lom atycznym i A m eryk i P o ­

łudn iow e j. P ose ł bo liw ijsk i ośw iadczy ł, że n ic n ie  

w ie o tych zam ów ien iach .

Krótkie wiadomości ze świata.
Na morzu Czarnem sza  a ła znow u  

okropna burza , któ ra w yrządz iła w ie lk ie spusto ­

szen ie na pó łw ysp ie K rym sk im . P arow iec  tu reck i 
za toną ł w raz z za łogą .

Szwedzi cenią zdrowie, a lbow iem za ­
kup ili e iika (sześć) gram ów radu , za któ ry zap ła  

c iii 7 .730  000 franków . P ien iądze te z łoży ł ca ły  

naród szw edzk i, w ce lu uczczen ia 70 roczn icy  
kró la G usla fa V .

Herod baba.
(W yją tek z P am ię tn ików K w esta rza Ignacego  

C hodźk i).

Z a jecha liśm y do dw orku b lisko gośc ińca . N a  

podw órzu ledw o prze jechać m og liśm y przez ro je  

gęs i, kur, ka zek i indyków . P on iew aż kw estow a ­

łem po raz p ie rw szy w życ iu , n ie zna łem an i o- 

ko licy an i dw orów an i ich w łaśc ic ie li. Z w racam  

s ię tedy do m ojego w oźn icy M arc ina , któ ry z jad ł 

zęby na ob jazdach kw esta rsk ich z zapytan iem , do  
kogo za jeżdżam y.

- N ie by łem tu an i razu, — odpow iedz ia ł 
M arc in , — a leć w idać, że tu dobra gospod yn i 

m ieszka , pó ł roku w ykarm iłby s ię ca ły nasz k la ­

szto r te rn p tactw em . N o, da jże B oże jegom ośc i 
szczęście .

P od jecha liśm y przed ganek. W szed łszy do  

s ien i, pos łysza łem c ieńk ie , trochę chrap liw e śp ie ­
w an ie  :

C iesząc sw o ją b iedę , 

Z a m ąż sob ie idę .

Z atrzym a łem s ię w ięc trochę , żeby lep ie j w y ­
m iar kow ać po łożen ie . Ś p iew ano da le j:

Ja sob ie w dow eńka , ja sob ie pan i,

C hoć sob ie podp iję , n ik t m nie n ie zgan i.

I znow u :

C iesząc m oją b iedę , x

Z a m ąż sob ie idę .

P ozna łem w raz, co s ię św ięc i i w szed łem do  
izby .

Wielkie oburzenie w  ko łach  kom un is tycz ­
nych w yw o ła ło  m asow e  aresztow an ie  w szystk ich  oso ­
b is tośc i podejrzanych o przec iw staw ien ie dykta to r- 

k im zapędom S ta lina . K om un is tyczne ko ła dom a ­
ga ją zw o ln ien ia aresztow anych .

Obywatele Stanów Zjednoczonych 
są — jak ośw iadczy ł prezyden t C oo ligde w  zw iązku  

z n iepow odzen iem  podczas w yborów na prezyden ta  
S zm id ta , kandyda ta soc ja lis tów —  przez sw ó j 

tem peram ent racze j kap ita lis tam i. D ążen iem zaś  

naszem jes t by sta li s ię n im i fak tyczn ie .

Rząd Stanów Zjednoczonych zw raca  
sw ym obyw ate lom poda tk i. P ow odem  jes t ogrom ­

na nadw yżka w dz iedz in ie poda tków uzyska na w  
ub . r.

Powstanie w środkow o-am erykańskiej 
repub lice Q uatem a la rozszerza s ię i przyb ie ra  

groźne rozm ia ry . P ow stańcy odn ieś li w w alkach  
k ilka sukcesów .

Nową olbrzymią aferę korupcy jną w y ­
kry to w kom isa rjac ie . ludow ym kom un ikac ji w  

R osji sow ieck ie j. N adużyc ia s ięga ją 290 m ili, 

rub li. W zw iązku z te rn aresztow ano 16 osób .

Sprawiedliwość czerwonych ka­
tów (? J) S esia sądu sow  eck iego w M ińsku  

za jm ow a ła  s ię osta tn io spraw ą oskarżonych o  an ty- 

rew o lucy jną dz ia ła lność 4 obyw ate li P o laków , sta ­
le zam ieszka łych w M ińsku . M im o, iż oskarżen i 

w ykazyw a li sw ą n iew inność sąd skaza ł: n ie jak iego  
S zarm ck iego na 10 la t w ięz ien ia , O kum a na  8 la t. 
Ś w ie tlików -k iego na 5 la t i Z anow sk iego na  4 la ­

ta w ięz ien ia .

Rotterdam centralą zakładów For­
da dla Europya K oncern F orda prow a lz i ro ­

kow an ia z zarządem m , R otte rdam  o budow ę  fabryk i 

F orda w te rn m ieśc ie . R otte rdam m a s ię stać  

cen tra lą zak ładów F orda d la ca łego kon tynen tu  
europe jsk iego .

Z dalszych stron.
Toruń. (Ładny p taszek). W icekonsu l i sekre ­

ta rz legacy jny konsu la tu n iem ieck iego , pan B lanek, 

któ ry obecn ie przebyw a na stanow isku urzędow em  

w K ow m e, będąc w T orun iu , pozostaw ił n ieu regu ­

low ane rachunk i za pobrane tow ary w tu te jszych  
firm ach kup ieck ich . N a m om ta kupców , pan >e  

kre tarz legacy jny zupe łn ie m e reagow a ł, zaś na  

p ism o, w te j spraw ie sk ie row ane do w ładz prze ło ­

żonych p . sekre tarza, jedna z tu t. firm  o trzym a ła  
odpow iedź, że spraw a ta ją n ic m e obchodz i.

, Toruń. (W ilk i.) T rze j m ieszkańcy M lyńca , 

pow . to ruńsk iego , p . p : K ędz io rsk i, S tasiew icz i 
W ieczorkow sk i, ja r ąc w dn iu onegda jszym  sam am i 

z M łyńca do T orun ia , zauw aży li przeb iega jące w  

od leg łośc i 50 m etrów od sań dw a w ilk i.

S zły one od strony Lub icza w k ie runku R o ­

N a środku sta l d ług i stó ł nakry ty dyw anem , 

a za n  m s iedz ia ła im ość, któ re j p ieśn i prze rw a ­
łem , o ty ła i c/e rw ona dobrodz ie jka , w c/epku na  

bak ie r z czkam i trochę zaebm urzonem i i nosk iem  

zacze rw ien ionym .

—  A ! ks iądz kw estarz dobrodz ie j! A 1 N a  

w iek i w ieków  ! — I trzym a jąc s ię za stó ł, chc ia - 

ła pow stać na pow itan ie . A le nog i n ie  dop isyw a ­

ły , w ięc przyb ieg ła córka , któ ra przy drug im sto ­

liku szy ła i pod trzym a ła m am un ię .

—  P recz m i panna  1 —  w arknę ła m atka , od ­

pycha jąc córkę — czy to ja sam a n ie w stanę?  

K siądz kw esta rz go tów pom yśleć kto w ie co  1

— W  dz i jegom ość dobrodz ie j, ko łtun tłucze  

m i po kośc iach , w ięc czasam i odb ie ra nog i. S ia ­

da jże jegom ość dobrodz ie j, s iada j! M am  barana  

d la jegom ośc ia , m am m oże i dw ucb , obaczym ty l­

ko , obaczym  ! B ieda , pow iem  jegom ości bez go ­

spodarza cha ta p łacze . Z aży jem  tabaczk i!

P odałem sw o je j.

—  D zięku ję ! A ty panna każ przyn ieść pod ­

w ieczorek • w ęd link i, i... sta re j gorza łk i. B ieda , 

b ieda m oje j b iednej g łow ie . Już to trzec i raz  

ow dow ia łam . F o lw arczek jes t w ca le ładny, m ają ­

tek jes t, dz ięk i B ogu , jes t. I to m oja w łasna  

w łasność, bo n ieboszczyczek m ój p ie rw szy m ąż za ­

p isa ł m nie sam e j jedne j, a te j m ałp ie dam to , czy  
m e dam , to jak m oja łaska .

W szystko to za jednym  tchem w yghda ła do ­

brodz ie jka , że n ie m og łem an i s łow a przem ów ić . 

Z m ordow ała s ię jednak, czy języczek s ię sp lą ta ł, 

bo trochę zam ilk ła .

gów ka . P . K ędz io rsk i, upraw ia jący z zam iłow a ­

n iem m yśliw stw o , n ie sabra ł by ł n ies te ty ze sobą  

strze lby, m usia ł s ię w ięc w raz z tow arzyszam i 

ogran iczyć jedyn ie  do  dok ładnego  zbadan ia w ilczych  
tropów .

Grudziądz. (D z ień prasy po lsk ie j). Z arząd  

S yndyka tu D zienn ika rzy P om orsk ich zw o łu je na 2 
lu tego br. w ie lk i z jazd prasy pom orsk ie j. Z te j 

okaz ji, jak coroczn ie , odbędz ie s ię w ie lka kon fe ­

renc ja prasow a z przedstaw ic ie lam i rządu , w ładz , 

urzędów i sfe r gospodarczych , zaś w ieczorem  w  sa ­

lach „K ró lew sk iego D w oru" ba l prasy, nad któ rym  

pro tek to rat przy ją ł m in . przem ys łu i handlu inż . 

K w ia tkow sk i i w ojew oda pom orsk i W . Lam ot.

Jabłonowo. (P ożar). W  podw órzu ho te lu  
dw orcow ego w ybuch ł og ień , któ ry zn iszczy ł sta jn ię  

i resz tę  zabudow ań  gospodarczych. W skutek s ilne ­

go w ia tru , ogeń przen iós ł s ię na sąs iedn ie zabu ­

dow an ia gospod . K », obraca jąc ca łą zagrodę w  pe ­
rzynę .

Karbowo, pow . brodn ick i. (N apad na po ­

lic jan ta ). D nia 24 bm . oko ło godz iny H w ieczo ­

rem spo tka ! poste runkow y P o lic ji P aństw . G ul­

czyńsk i dw óch osobn ików idących z tobo łkam i w  

stronę K arbow a, któ rzy m u podpada li jakoś pode j- 

rzam e i zapyta ł takow ych o leg itym ac ję . B łyska ­

w iczn ie w yciągn ią l jeden rew o lw er i odda ł do  

poste runkow ego strza ł tra fia jąc  go w  po liczek. K u la  

przesz ła jam ę ustną ka lecząc G -. m ebezp ieczn  e  

i w ysz ła w ty lne j częśc i szy i. G ulczyńsk i uda ł 

s ię do leczn icy . pow ia tow e j. O ile s ię w osta t­

n ie j chw ili dow iadu jem y, po ca łonocnych ob ław ach  

uda ło s ię osobn ików przychw yc ić i osadz ić w w ię ­

z ien iu . O kazu je s ię , ze są to z iodze ie , któ rzy  

przed 'dw om a dn iam i okrad li sk ład G od ła w B ro ­
dn icy . 
----- ----------------------------------------------------------- ---------

Bank Polski płacił 28 stycznia za:

do la ry am erykańsk ie  8 .85 —  8  84

fun ty szte rlm gów  43 ,07

frank i szw a jca rsk ie  170 .86

frank i francusk ie  34 .72

m ark i n iem ieck ie  21<» ,75

gu ldeny gdańsk ie  172 ,23

Giełda zbożowa.
PO ZN A Ń dnia 28 1. 1929 roku.

płacono za 1U O kg. w zł.
Żyto now e . 33,00— 33,50
Pszenica now a  40,75— 41,75
Jęczm ień przem iałow y  3',50— 33,5o
Jęczm ień brow arow y  34  00— 36,00
O w ies ...............................................................30,50— 3i 50
M ąka żytnia 70 proc  . O J 00— 46  50
M ąka pszen. 65 proc. . . ' 58,00- 62,00
O iręby zytm e ..................................................... 26,50— 2550
O tręby pszenne 25 25— 26  25
R zepak .......................................................... 00,00— 00.00
G roch polny ...  i  44(10— 47,00
G roch V iktorja . .......................................... 62,00— 67,00
G roch Folgera Ł . . . ........................... 55,00— 60  00

Tendencja średnia.

 

—  T o córeczka dobrodz ie jk i ?

—  A tak , córeczka , có ieczka ; a cóż z tego , 
że córecka? o n iczem ihnem n ie m yśli, jak ty lko , 

żeby za m ąż s ię w ydać. A le poczeka m ościa pan ­
na , poczeka  ! Jużb}m  to  zaw sze w oła ła m ieć syna . 

P o jecha łby w św ia t i m e przeszkadza łby w n iczem  

m atce . A tak , czy kto przy jedz ie do dom u, czy  

gdz ie sam a w yjadę , to pan ienka na sw o je  -kó łko  

n iteczkę m ota , a o m atu lce am pom yśli.

P rzyn ies iono podw ieczorek. P rzysz ła  córeczka  

i stanę ła za m atką , zb iedzona n ieboraczka , a le  

zgrabna dz iew o ja i n ie dz iw , że o zam ęściu m y- 

ś la ła .

—  N iem a gospodarza , dobrodz ie ju , to przy j- 

m iesz z rąk gospodyn i. Ja zażyw am trochę ... 
W ręce  1 —  B aba m achnę ła spory k ie liszek i za ­

czę ła za jadać w ęd linę . P oszed łem za je j przyk ła ­

dem , choć n ie tak skw ap liw ie .

—  P roszę , proszę , choć n ie  • w ytw orn ie , a le  

pokorn ie . —  Z now u w stać chc ia ła , a le znow u ko ł­

tun nog i pop lą ta ł.’

—  O tóż m ój m ości dobrodz ie ju ! M ia łam  już  

trzech m ężów . P roszę te raz na m oją tabaczkę . 

M ia łam trzech m ężów ... S to la t zdrow ia  jegom o ­

śc i dobrodz ie jow i !

Jak iegoś dynam itu baba m nie poda ła ; a n ie  

tabak i, bo pa liłem  z nosa jak z p is to le ta i z p ięć ­
se t la t m i nażyczy ła .

—  A w szystk ich trzech na jlepszych. C o ja  

nap łaka łam s ię po każdym ! bo każdy m nie ko ­

cha ł i szanow a ł.

(C iąg da lszy nastąp i).
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KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 2 9 s t jc z n ia  1 9 2 9 ro k u .

K a le n d a r z y k .

W to re k : F ra n c is z k a  S a le z e g o , W a le r ja n a .
Ś ro d a : M a rty n y , L u d w ik i,

W s c h ó d s ło ń c a : 7 ,4 9 ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 4 ,3 8  p o  p o ł.

DYŻUR NOCNY APTEK.
S łu ż b ę  n o c n ą  t rz y m a „A p te k a  N o w a "

—  Z n iż k a k o le jo w a  d la u c z n ió w  

s z k ó f ś r e d n ic h . N a o k re s tz w . m a ły c h w a -  

k a c y j o d 1 lu te g o  d o  5 lu te g o  m in is te rs tw o  k o m u ­

n ik a c ji p rz y z n a ło u c z n io m s z k ó ł p a ń s tw o w y c h  

.z n iż k ę  k o le jo w ą  5 0 p ro c .

—  W o je w ó d z k i K o m ite t O b c h o d u  

D z ie s ię c io le c ia  N ie p o d le g ło ś c i w  T o ru n iu  

u p ra s z a  w s z y s tk ie  o s o b y , z a k ła d y , in s ty tu c je  i u rz ę d y  

o  p rz e s ła n ie n a jp ó ź n ie js z y c h d o d n ia  5 . lu te g o  b r .  

s e k re ta r ja to w i K o m ite tu (T o ru ń , u l. K o p e rn ik a 5  

p a r te r ) w y k a z u z e b ra n y c h  w z g l. z a d e k la ro w a n y c h  

k w o t n a  c e le K o m ite tu t j. b u d o w ę  s ta tk u  h a n d lo ­

w e g o „P o m o rz e 4 4 i p o m n ik a W o ln o ś c i i Z w y c ię s tw a  

o ra z p rz e k a z a n ie g o tó w k i d o  je d n e j z u p o w a ż n io ­

n y c h  in s ty tu c ji f in a n s o w e j. *

R ó w n o c z e ś n ie p o d a je s ię  d o w ia d o m o ś c i, iż  

n a  p o s ie d z e n iu K o m ite tu w  d n iu 1 5 . s ty c z n ia  b r . 

u c h w a lo n o  o tw o rz y ć c e n tra ln y ra c h u n e k w -P o w ia ­

to w e j K a s ie  K o m u n a ln e ) w  T o ru n iu , a  d o p rz y jm o ­

w a n ia  s k ła d e k u p o w a ż n ić n a s tę p u ją c e in s ty tu c ie  

f in a n s o w e : O d d z ia ł P a ń s tw o w e g o B a n k u R o ln e g o  

w G ru d z ią d z u i G d y m , O d d z ia ł B a n k u . G o s p o d . 

K ra jo w e g o  w  G d y n , P o m o rs k ie o d d z ia ły B a n k u  

Z w ią z k u  S p ó łe k Z a ro b k o w y c h , w s z y s tk ie m ie js k ie  

i p o w ia to w e K a s y K o m u n a ln e  o ra z P K . 0 .

—  L o te r ja  n a  L ig ę  m o rs k ą  i r z e c z ­

n ą . L k a  M o rs k a  i R z e c z n a u rz ą d z a  lo te r ię  fa n to ­

w ą . W a rto ś ć fa n tó w  w y n o s i o k o ło  p ó l m iljo n a  z ło  

ty c h . W ś ró d  fa n tó w  z n a jd u je s ię 1 6 0 b e z p ła tn y c h  

b ile tó w  r fa w y c ie c z k i m o rs k ie  d o S z to k h o lm u , K o ­

p e n h a g i, B o rn h e lm u i V is b y , k tó re  u rz ą d z o n e  b ę d ą  

w  le c ie  r . b . C ią g n ie n ie lo te r ji o d b ę d z ie s ię 2 2  

m a ja  r . b . L o s y d o n a b y c ia w  c e n tra li i w e  w s z y ­

s tk ic h k o le k tu ra c h lo te r ji p a ń s tw o w e j.

—  S k ła d a n c e  z e z n a ń  o  o b ro c ie . Iz b a  

S k a rb o w a p rz y p o m in a p o s ta n o w ie n ia a r t . 5 2  d o  5 ó  

u s ta w y z d n ia 1 5 b p c a 1 9 ? 5 r . o p a ń s tw o w y m  

p o d a tk u p rz e m y s ło w y m  (D z . U . R P . N r. 7 9 p o z . 

5 5 0 ), w  m y ś l k tó ry c h n a le ż y w  c z a s ie o d 1 s ty c z ­

n ia d o  1 5 lu te g o  1 9 2 9  r . z ło z y ć  z e z n a n ie  o  o b ro ta c h  

o s ią g n ię ty c h  w  ro k u 1 9 2 8 .

—  F u n d u s z  B e z ro b o c ia a P a ń s tw .  

U r z ą d  P o ś re d n ic tw a  P r a c y , M m . P ra c y i 

O p . ó p o ł. p rz y s tą p iło d o O p ra c o w a n ia p ro je k tu  n o  

w e h d o u s ta w y o fu n d u s z u b e z ro b o c ia . P ro je k t  

p rz e w id u je  ś c is łe  z e s p o le n ie fu n d u s z u b e z ro b o c ia z  

p a ń s tw o w e m  p o ś re d n ic tw e m  p ra <  y . U m o ż liw ia ło b y  

to  ła tw ie js z ą  k o n tr lę n a d z a s iłk a m i w y p ła c o n e m i  

b e z ro b o tn y m . U tw o rz o n e  m a ią  b y ć u rz ę d y u b e z p ie  

c z e ń b e z ro b o tn y c h i p o ś re d n ic tw a  p ra c y n a  m ie js c e  

o d d z ie ln y c h  u rz ę d ó w  fu n d u s z u b e z ro b o c ia  i u rz ę d ó w  

p o ś re d n ic tw a  p ra c y .

—  Ś liz g a w k i n a  c h o d n ik a c h . N a n ie *  

k tó ry c h ' u lic a c h  n a s z e g o  m ia s ta  d a je  s ię  z a u w a ż y ć ’ 

ż e d z ie c i u rz ą d z a ją s o b ie ś liz g a w k i n a  c h o d n ik a c h ’ 

.D z ie c i n ie  z d a ją s o b ie s p ra w y , ż e z a b a w a ic h  m o ­

ż e s ta ć s ię p rz y c z y n ą n ie s z c z ę ś liw e g o w y p a d k u  

le c z s ta rs i w id z ą c to , n ie p o w in n i n a to  z e z w o lić  

i m ie js c a  te  p o s y p a ć p o p io łe m .

—  Z b y t  w ie lk a  g o r l iw o ś ć .  Z w ra c a m y u w a g ę  

p p . k u p c o m  i w ła ś c ic ie lo m  d o m ó w , ż e b y  w y d a li o d p o  

W ie d n ie z a rz ą d z e n ia  u p rz ą ta c z o m p rz y c z y s z c z e n iu  

c h o d n ik ó w , b y  z w ra c a li o n i w ię c e j u w a g i n a  p rz e c h o d ­

n ió w , b o  d a ;e  s ię z a u w a ż y ć / iż p ra c u ją  ta k  g o r li­

w ie , ż e z m ia ta ją  ś n ie g  c z a s e m  n a  o b u w ie , s p o d n ie  

lu b s u k n ie p rz e c h o d n ió w . Z d a rz a s ię b o w ie m  n a j­

w ię c e j ż e c h ło p c y p o z w ró c e n iu  u w a g i p rz e z  p rz e ­

c h o d n ia w y ś m ie m ie w a ją s ię z  n ie g o  i c z ę s to  n a w e t 

w  s p o s ó b ło b u z e rs k i u rą g a ją , a b y p rz e c h o d z ie ń  

z s z e d ł n a  ś ro d e k u b c y .

—  C ła  w y w o z o w e  o d  t r z o d y  c h le w ­

n e j . J a k d o n o s z ą p is m a  w a rs z a w s k a w  n a jb liż ­

s z y c h d n ia c h o g ło s z o n e b ę d z ie ro z p o rz ą d z e n ie o  

c ła c h  n a  w y w o ż o n ą  t rz o d ę  c h le w n ą . R o z p o rz ą d z e n ie  

w e jd z ie  w  ż y c ie  z d n ie m  1 . m a rc a . S ta w k i c e ln e  

h ę d ą  n a s tę p u ją c e 3 0  t ł.  o d  s z tu k i ż y w e j lu b b ie t,  

1 5 z ł. o d  p o ło w y  s z tu k i i 5 0  z ł. o d  1 Ó 0  k g r . m ię s a .

—  P u b l ic z n e p o s ie d z e n ie tu t . R a d y  

M ie js k ie j o d b ę d z ie s ię w  d z is ie js z y  w to re k , 2 9  b m . 

o  g o d z . 6 - te j w ie c z o re m . N a p o rz ą d k u o b ra d :  

u c h w a le n ie b u lż e tu p o s p o d a rc z e g o n a 1 9 2 9 /3 0 r .  

o ra z d o d a tk o w e u c h w a ły d o s ta tu tu m ie js k ie g o  

o p o d a tk a c h : o d  s p a d k ó w  i d a ro w iz n , z b y tk u  m ie s z ­

k a n io w e g o , p o s ia d a n ia p rz e d m io tó w z b y tk u , p u ­

b lic z n y c h z a b a w  i ro z ry w e k , z a  w y n a ję c ie  m ie s z k a ń  

w  h o te la c h , p ra w a p o lo w a n ia , p s ó w , u m ó w p rz e ­

n ie s ie n ia  w ła s n o ś c i n ie ru c h o m o ś c io w y c h , p o b ie ra n ia  

w  r . 1 9 2 9 /3 0  d o d a tk u g m in n e g o  d o  o p ła l*  p a ń s tw o ­

w y c h o d p a te n tó w n a w y ró b  i s p rz e d a ż t ru n k ó w  

p rz e tw o ró w  w ó d c z .a n y c h  i s p iry tu s o w y c h , o ra z w y ­

b ó r k o m is ji w y b o rc z e j d o p rz e p ro w a d z e n ia w y b o ­

ró w  d o R a d y M ie js k ie j w  1 9 2 9  r . p rz e w o d n ic z ą ­

c e g o , je g o  z a s tę p c y o ra z 4  c z ło n k ó w i z a s tę p c ó w

- W ie lk ą  z a b a w ę ta n e c z n ą u rz ą d z a  

P o ls k i Z w  ą z e k K o le jo w c ó w  w  s a li k in a  „K o n k o r -  

d ja  * w  s o b o tę 2 lu te g o  b r .

—  P ie rw s z e p le n a r n e z e b r a n ie  

S to w . M ło d y c h  P o le k  w  b ie ż ą c y m  ro k u o d ­

b y ło s ię  u b ie g łe j n ie d z ie li, d n . 2 7 b m . o  g o d z . 2  

p o p o łu d n iu  w  a u b  S /.k <  ły  W y  iz ia ło w e j p rz y  w s p ó ł­

u d z ia le  3 0  c z ło n k iń .

Z e b ra n ie z a s z c z y c iły s w ą o b e c n o ś c ią ta k ż e  

p a n ie  z p a tro n a tu . Z e b ra n ie  z a g a iła p re z e s k a p . 

G F a lk o w s K a , w ita ją c w s z y s tk o h  o b e c n y c h i d z ię ­

k u ją c w  k ró tk ic h s ło w a c h c z ło n k in io m  z a  z a u fa n ie  

o k a z a n e je j p rz e z w y b ó r n a p re z e s k ę , p o c z e m  z » - 

s u e j s tro n y z a p e w n  a ła , ż e s ta ra ć s ię b ę d z ie , b y  

ic h n ie  z a w ie ś ć , le c z  tó w n o c z e ś n ie  u p ra s z a ła w s z y ­

s tk ie  c z ło n k in ie o c h ę  n ą w s p ó łp ra c ę , 'o  o d c z y  

ta n iu p ro to k ó łu  z o s ia tn ie jo  p le n a rn e g o z e b ra n i ' 

p rz e z s e k re ta rk ę p . M . J e s z k ó w n ę i p o p rz y ię c  u  

te g o ż ,, n a s tą p ił p o u c z a ją c y a  ż a ra z e m  w y c /e rp u ja c v  

re fe ra t p . L u k o m s k ’e j p t. „O  o s z c /ę d n o ś c i" , k tó r\  

w y w  ła ł w ś ró d o b e c n y c h w ie lk ie z a in te re s o w a n ie  

S k a rb n ic z k a • , i . D < m ż a ls k a z d a ła s jira w o z d a ą i* -  

z z a b a w y , z k tó re j c z y s ty z y -k p rz e z n a c z o n o n a  

z a k u p s z ta n d a ru .

D iu g ą d y s k u s ję p ro w a d z o n o n a d w n io s k ie m  

w ic e p re z e s k i p . L N o w ic k ie j, w  s p ra w ie z m ia m  

p o rz ą d k u  z e b ra ń i to : z a m ia s t l p le n a rn e g o  z e b r , 

rn ie -o ę c z n e g o i z b ó re k p ią ik o w y c h , p ro p o n u ie w i­

c e p re z e s k a  2 z e b ra n ia p le n a rn e n a m ie s ią c , a ż a ­

rn  a s t z b ió re k ty y o d n io w y c n , u tw o rz e n ie  s e k c ji n p : 

m a n d o L m s te k , l ite ra c k ie j, h is to ry c z n e j, i t . p ,

W n io s e k te n z o s ta ' p iz y ję ty i m o c ą je g o z e ­

b ra n ia p le n a rn e o d b y w a ć s ię o d tą d b ę d ą w  k a ż d ' 

2 -g i p ią te k m ie s ią c a w  , ,O g n is k u - ‘ i w  k a ż d ą  4  tą  

m e d z  e lę w  a u li S z k . W y d z . ja k z w y k le . P . S z u -  

p ry c ń s k a w y g ło s iła d e k la m a c ę  p t. : . ,B e t le e m  w  

P o ls c e " , k tó ra  z y s k a ła d u ż o o / la s k ó w .

P o o m ó w ie n iu s p ra w  le ż ą c y c h  i o d ś p ie w a n iu  

1 z w ro tk i h v m n u  , ,P ie ś ń h o łd u M a rji" p . p re z e s k a  

z a m k n ę ła  z e b ra n ie  h a s e m  , .S p ra w ie  s łu ż !"

—  A k ty  z łą c z e ń ^ P o z a w a rc iu z w ią z k u  

m a łż e ń s k ie g o i s p is a n iu  a k tu  s ta n u  c y w iln e g o , in te -  

s e ro w a n e  o s o b y m u s z ą s ię z g ło s ić d o  u rz ę d u  ru c h u  

lu d n o ś c i i p rz e d s ta w ić d o k u m e n ty , n a  m ^ c y  k tó ry c h  

w  k s ię g a c h m e ld u n k o w y c h c z y n i s rę a d n o ta c ję i 

z m ie n ia s ię  n a z w is k o  ż o n y  n a  n a z w is k o  m ę ż a . N a ­

z y w a s ię to a k te m z łą c z e n ia i n ie p o c ią g a  

z a s o b ą s p e c ja ln y c h k o s z tó w . T y m c z a s e m  in te re ­

s o w a n i c z ę s to  n ie z d a ją  s o b ie s p ra w y z e s k u tk ó w  

p ra w n y c h  m e s p o rz ą d z e n ia  ta k ie g o  a k tu z łą c z e n ia  i 

w  w ię k s z o ś c i p rz y p a d k ó w  m e  d o k o n u ją  fo rm a ln o ś c i.  

J e s t d u ż o m a łż e ń s tw , w k tó ry c h ż o n a n o s i s w o je  

n a z w is k o p a n ie ń s k ie , f ig u ru je  w  k s ię g a c h  m e ld u n k o ­

w y c h ja k o p a .n n a , a m ą ż ja k o k a w a le r . T a k i s ta n  

rz e c z y w y m a g a  u re g u lo w a n ia i w  ty m  c e lu w y z y s  

k a n a b ę d z ie re je s tra c ja m ie s z k a ń c ó w , k tó ra  s ię  

w k ró tc e  o d b ę d z ie  n a p o d s ta w ie  u s ta w y m e ld u n k o ­

w e j.

Spiesz się
i zamów na luty i marzec 

„M d  ta li i  “
Z dniem 1 lutego rozpocznie on 

druk niezwykle wesołej humo­
reski, który będzie miłą i poży­
teczną rozrywką w długie wie­
czory zimowe.

Ostatnie telegramy.
B ila n s  w y p a d k ń w  lo tn ic tw a  f r a n c u ­

s k ie g o  w  r . 1 9 2 8 . W e  f ra n c u s k ie j k o m u n ik a ­

c ji lo tn ic z e j z d a rz y ły s ię w  1 9 2 8 r . 2 2  n ie s z c z ę ­

ś liw e  w y p a d k i, P ię tn a ś c ie  o s ó b z o s ta ło z a b ity c h ,  

a 2 7 ra n n y c h .

W  A n t ib e s  s p ło n ą ł ja c h t a n g ie ls k i.  
W  p o rc ie w  A n tib e s e k s p lo d o w a ł z b io rn ik  b e n z y ­

n o w y n a ja c h c ie a n g ie ls k im , k tó ry s ię  s p a lił. W  

p ło m ie n ia c h z g in ą ł m a s z y n is ta , a d w ie  z n a jd u ją c e  

s ię  n a  p o k ła d z ie  o s o b y z o s ta ły p o w a ż n ie  p o p a rz o n e .

S . O . S . A m e ry k a ń s k a s ta c ja  ra d io te le g ra ­

f ic z n a  m a ry n a rk i d o n o s i, ż e w  n o c y o d e b ra ła  s y -  

g w a ły o  ra tu n e k o d  p a ro w c a  w ło s k ie g o  „C a to v a d o “  

T o n ą c y o k rę t z n a jd u je s ie w  o d le g ło ś c i o k o ło  

1 .0 0 0 m il n a w s c h ó d o d  w y s p B e rm u d a .

„ K r ó lo w a  p ię k n o ś c i"  P a r y ż a . W  s a ­

l i p rz y ję ć d z ie n n ik a „J o u rn a l 4 4 o d b y ł s ię w y b ó r  

„k ró lo w e j p ię k n o ś c i" P a ry ż a . W y b ra n a z o s ta ła  

1 9 - le tn ia  S im o n a G a b a rd .

4 0  o s ó b  r a n n y c h  w s k u te k  z a ła m a ­

n ia s ię p o d ło g i . W  je d n e j z m n ie js z y c h  

m ie js c o w o ś c i w  A b ru z a c h  z a ła m a ła  s ię p o d c z a s c e ­

re m o n ii p o g rz e b o w y c h p o d ło g a w p rz e p e łn io n e m  

m ie s z k a n iu . P ra w ie w s z y s c y o b e c n i w p a d li d o  

z n a jd u ją c e j s ię p o d m ie s z k a n ie m p iw n ic y . C z te r­

d z ie ś c i o s ó b o d n io s ło o b ra ż e n ia , w  te rn d w o je  

o tę ż k ie .

K a ta s t ro fa  n a  w y ś c ig a c h  s a m o c h o ­

d o w y c h w  A r g e n ty n ie . P o d c z a s w y ś c ig ó w  

s a m o c h o d o w y c h w  C o rn o b ie w  A rg e n ty n ie  o w ie l­

k ą  n a g ro d ę p rz e w ró c iły s ię  d w a s a m o c h o d y . D w ie  

o s o b y z o s ta ły z a b ite a  d w ie o d n io s ły  c ię ż k ie  ra n y .

D a ls z e  a r e s z to w a n ia p r z e s tę p c ó w  

w  C h ic a g o . Z C h ic a g o  d o n o s z ą , ż e p o lic ja u -  

rz ą d z iła w c z o ra j w  n o c y re w iz ję w  l ic z n y c h  m ie ­

s z k a n ia c h p ry w a tn y c h , g o s p o d a c h , lo k a la c h  n o c n y c h  

k lu b a c h . A re s z to w a n o p rz y te m  o k o ło 5 0 0 p o ­

d c in a n y c h o s ó b . •

 

G ie łd a  b y d lę c a .

P o z n a ń , d n ia  2 6 . 1 . 1 9 2 9 ro k u .

B y d ło :

S ta d n ik i: 

o e łn o m ię s is te  m ło d s z e . . . . . 1 3 4 4 3 6

m ie rn ie o d ż y w io n e m ło d s z e i d o b rz e

o d ż y w io n e s ta rs z e . 1 1 6  —  1 2 6

J a ło w ic e  k r o w y :  

s ta rs z e w y tu c z n n e  k ro w y i m n ie j d o b re  

k ro w y m ło d s z e  i ja łó w k i’ . . . .. 1 3 4 — 1 4 0  

m ie rn ie  o d ż y w io n e  k ro w y ja łó w k i . . 1 1 6 — 1 2 4  

l ic h o  o d ż y w io n e k ro w y 1 ja łó w k i . . 0 9 0 — 1 0 0

C ie lę ta :

n a jp rz e d n ie j. c ie lę ta  tu c z n e . . .. 1 6 0 — 1 7 0  

l ic h e  s s a k i 1 3 0  —  1 3 4

O u ^ c e :

O p a s y  c h le w n e :

s ta rs z e s k o p y tu c z n e , l ic h e  ja g n ię ta

tu c z n e  i d o b rz e  o d ż y w , m ło d e  o w c e . 1 2 6  —  1 3 0

m ie rn ie  o d ż y w io n e s k o p y i o w c e . . 0 0 0 — 1 0 8

Ś w in ie :

p e łn o m ię s is te  o d 1 2 0  d o  1 5 0 k g . ż y w e j

w a g i  1 9 6 — 2 0 0

p e m o m ię s is te  o d 1 0 0  d o 1 2 0  k g . ż y w e j

w a g i 1 9 0 — 1 9 4

p e łn o m ię s is te  o d  8 0 d o  1 0 0  k g . ż y w e j

w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 8 5 -1 8 8

m ię s is te  ś w in ie  p o n a d 8 0 k g . . . . 1 7 6 — 1 8 0  

m a c io ry i p ó ź n e  k a s tra ty 1 5 0 — 1 9 0
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„ P o w o łu ją c s ię n a o g ło s z e n ie p . D r. 

P ila to w s k ie g o  z C h e łm ż y w „ P rz e g lą d z ie  

P o m o rsk im “ z d n ia 2 ? . 1 . 2 9  r . , p o d a je -  

m y  d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, iż

p. Dr. Pilatowski nie jest 

lekarzem Kasy tut.
< Z a z n a c z a m y , ż e K a s a n ie z w ró c i n i­

k o m u k o s z tó w  le c z e n ia , ja k o te ż n ie  b ę d z ie  

p ła c iła re c e p t w y s ta w io n y c h p rz e z p . D r. 

P ila to w s k ie g o  n a ra c h u n e k B a s y tu t

Zarząd Pow. Kasy Chorych 
z siedź, w Cheimży

(— ) S tu c z y ń sk i, p rz e w o d n ic z ą c y * 1 .

(— ) D re w e k , d y re k to r .

Składu bez towaru
poszukują od zaraz możliwie 
z mieszkaniem. P ła c ę p o tó w k ą .

O fe rty  p iś m ie n n e p o d W. K. d o A d m i­

n is tra c ji , ,P rz e g lą d u P o m o rs k ie g o * 1 .

: :
: :

s :

s :

Orukafnia Przemysława
R y n e k B e d n a rs k i 1 Chełmża n a r . H a lle ra
| | | | | | | | | | ! l | | | | | | | | | | | | | | | | | [ | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | ! l l l | | | | | | | | | | T e le fo n 7 2  | | || | || | || | || | || | || | || | ||! IH II |||| | |H I II I II I II I I || || | || | || | || |

I Ib nfl lUigoMRl

W y k o n u je

d la  U rz ę d ó w , B a n k ó w , H a n d lu  i P rz e m y s łu  

K u p ie c tw a , R z e m io s ła , T o w a rz y s tw , Z w ią z ­

k ó w  o ra z z a p o trz e b o w a n ia  fa m ili jn e , ta k ż e  

n a ro c z n ic e  ja k o te ż in n e u ro c z y s to ś c i

ja k fo rm u la rz e , c y rk u la rz e , c e n n ik i, s ta tu ty ,  

a f is z e , u lo tk i , p la k a ty , w iz y tó w k i, z a p ro s z e n ia , 

k o p e r ty , ra c h u n k i, p o le c e n ia  i t . p .

 

Reklama dźwigną handlu.

Rowery

maszyny do szycia

grauiotony — centryfugi 

instr u men ta muzyczne
ja k  :

mandoliny — skrzypce itp. 
aa
• p o le c a

Warsztat mechaniczny
A. WIEC KI

Chełmża, Rynek.

Każdy obywatel powinien czytać
pismo codzienne w którym się ukazują 

urzędowe komunikaty i najaktualniejsze 

wiadomości ze świata - takiem pismem jest 

„Przegląd Pomorskr*
 

Zamówienie.
N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y w  C h e łm ż y 6 ra z y w  ty g o d n iu  

i,Przegląd Pomorski11 n a ' m ie s ią c luty 1929 r. z a 2 ,4 6 z ł. 

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rz e g lą d  P o m o rs k i" p ro s z ę d o s ta rc z y ć p o d  

p o n iż s z y m  a d re s e m :

Im ię i n a z w is k o : . . . . . . — - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- -

M ie js c o w o ś ć : - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- u lic a i n r . -T

Kwit pocztowy 
Zi  

ty tu łe m  p rz e d p ła ty n a „Przegląd Pomorski11 n a m ie s ią luty 

1929 r. o d e b ra łe m , c o n in ie jsz e m  p o tw ie rd z a m .

 ,d n ia 1 9 2 9 r .

p o d p is :

illapy 
Wybrzeża Pol­
skiego z powia­
tem nadmor­
skim oddaje po 

25 gr, sztukę

Drukarnia 

„Przemysłowa** 

iiuhh
Bydgoszcz

D łu g a  4 5  -  T e l. 1 9 -4 3  

p o le c a

C |r A rw w s z e lk ie g o . 
 a U1 y ro d z a ju ,

Gnmę indyjsk.
w s z e lk ie

artykuły szewskie 
i slodlarskia.
Naprawa 

śnie g owców 
i kaloszy oraz 
wszelkich in­
nych artykułów 

gumowych.

D ro b n e w y s y łk i p o c z tą  

w  trz e c h  d n ia c h .

Poszukuję 
o d z a ra z s u m ie n n ą

Z. Sarnecki 
Chełmża

ul. Chełmińska 26.

Ksigżki
(h a n d lo w e ) p o le c a

Skład papieru

Drut Pr'.en
 

Zamówienie.
N in ie jsz e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  C h e łm ż y 6 ra z y w ty g o d n iu *  

„Przegląd Pomorskś“  n a m ie s ią c luty i marzec 1929 r. z a  4 ,9 2  z ł.  

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rz e g lą d  P o m o rsk i* * p ro s z ę d o s ta rc z y ć  p o d .  

p o n iż sz y m  a d re se m :

Im ię i n a z w is k o : - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - - — - - - -- - - -

M ie jsc o w o ś ć :  u lic a i n r . - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -

Kwit pocztowy 
Z1  

ty tu łe m  p rz e d p ła ty  n a  „Przegląd Pomorski’* n a  m ie s ią c  luty i marzec 

1929 r.'o d e b ra łe m  c o n in ie js z e m  p o tw ie rd z a m .

 , d n ia .   1 9 2 9 r ,

p o d p is : - 


